PROTOKÓŁ Nr  11/2011
posiedzenia Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu  19 października 2011 r. w Sali Rajców Ratusza, pod przewodnictwem Dariusza Filistyńskiego - Przewodniczącego Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów.  

OR-II.0012.5.13.11.2011

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 13.30

      Posiedzenie zakończono o godz.16.15 

Obecni członkowie Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych według listy obecności:

1. Renata Fredyk



- Przewodnicząca Komisji

2. Stanisław Wiącek


- Z-ca Przewodniczącego Komisji

3. Eugeniusz Jabłoński


- Członek Komisji

4. Dariusz Filistyński


- Członek Komisji

5. Andrzej Czeczutka


- Członek Komisji


6. Zdzisław Abramowicz


- Członek Komisji

7. Stanisław Andrusieczko

- Członek Komisji

Ponadto w posiedzeniu  udział wzięli:

1. Piotr Roman
- Prezydent Miasta
2. Józef Pokładek
- Przewodniczący Rady Miasta

3. Iwona Mandżuk-Dudek
- I Z-ca Prezydenta Miasta
4. Kornel Filipowicz
- II Z-ca Prezydenta Miasta

5. Janina Piestrak-Babijczuk

- Wiceprzewodnicząca Rady Miasta

6. Mirosława Mitek


- Skarbnik Miasta

7. Jerzy Zieliński
- Sekretarz Miasta

8. Grażyna Strzyżewska
- Naczelnik Wydziału Komunalnego

9. Małgorzata Gawlik
- Naczelnik Wydziału 


  Finansowo-Budżetowego

10. Krzysztof Hewak
- Z-ca Naczelnika Wydziału Rozwoju 


  i Promocji Miasta

11. Stanisław Wyganowski
- Z-ca Naczelnika Wydziału Społecznego

12. Adrian Kaczmarek
- Kierownik Referatu Podatków i Opłat

13. Sylwia Chruszcz
- Kierownik Referatu Organów


  Gminy Miejskiej

14. Maria Szpak
- Prezes Stowarzyszenia Osób 


  Niepełnosprawnych

15. Kazimierz Łętowski
- Polski Związek Niewidomych

Posiedzeniu przewodniczyła Przewodnicząca Komisji ZRiSS Renata Fredyk, która dokonała otwarcia posiedzenia, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad. 

Proponowany porządek posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia. 

2. Miejski Zakład Rehabilitacji Leczniczej w Bolesławcu – wizja lokalna – godz. 12.30.

3. Działania na rzecz osób niepełnosprawnych z terenu  miasta przez instytucje i organizacje  pozarządowe.

4. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta:

4.1.  w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości,

4.2.  w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych,

4.3.  w sprawie zmiany uchwały nr XXIX/261/08 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 29 października 2008 r. w sprawie określenia zasad ustalania, poboru, terminów płatności i wysokości stawek opłaty targowej oraz inkasentów i wynagradzania za inkaso,

4.4.  w sprawie określenia wzorów formularzy informacji i deklaracji podatkowych 
do stosowania na terenie Gminy Miejskiej Bolesławiec,

4.5.  w sprawie ustalenia stawki opłaty za korzystanie przez operatora i przewoźnika z przystanków komunikacyjnych, których właścicielem albo zarządzającym jest Gmina Miejska Bolesławiec,

4.6.  w sprawie wyboru  ławników do sądów powszechnych na kadencję 2012-2015,

4.7.  w sprawie ustanowienia nagród Prezydenta Miasta Bolesławiec za promocję miasta oraz określenia trybu i zasad ich przyznawania, 

4.8.  w sprawie wystąpienia ze Związku Miast Polskich,

4.9.  w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021,

4.10. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.

5. Sprawy bieżące i organizacyjne.

6. Przyjęcie protokołu  poprzedniego posiedzenia Komisji.

Przebieg posiedzenia:
Ad 2. Miejski Zakład Rehabilitacji Leczniczej w Bolesławcu – wizja lokalna – godz. 12.30.
Komisja ZRiSS odbyła wizję lokalną zgodnie z planem. Udział w niej wzięli następujący radni: Renata Fredyk, Stanisław Wiącek, Stanisław Andrusieczko, Andrzej Czeczutka, Dariusz Filistyński. Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska zapoznała członków Komisji z przedmiotem działalności Spółki.
Ad 3. Działania na rzecz osób niepełnosprawnych z terenu  miasta przez instytucje i organizacje  pozarządowe.
W związki z w/w tematem na posiedzenie Komisji zostali zaproszeni: Prezes Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych (SON) Maria Szpak oraz Prezes Koła Osób Niewidomych i Niedowidzących Kazimierz Łętowski.
W pierwszej kolejności zasady działania, cele oraz oczekiwania Stowarzyszenia omówiła Prezes Maria Szpak. Poinformowała, że SON za niecałe pół roku będzie obchodziło 15-lecie swojej działalności i wyraziła ubolewanie, że nigdzie w materiałach miejskich nie ma żadnej informacji o tym Stowarzyszeniu. Na grudzień 2010 było 412 członków Stowarzyszenia, natomiast na koniec 2011 r. będzie to ponad 500 osób. Jednym z celów Stowarzyszenia jest zdrowie, które realizowane jest poprzez turnusy, zajęcia na basenach, dopłaty do turnusów rehabilitacyjnych. Dopłacamy do basenów, organizujemy darmową pastę do zębów, co najmniej 2 szt. w miesiącu i tak jest od 3 lat. Wydaliśmy 30 tys. sztuk. Drugi punkt działalności statutowej to jest integracja: wycieczki, zabawy, spotkania i uczestnictwo w imprezach oraz spotkaniach innych organizacji. Punkt trzeci to informacja. Informacji udzielamy na bieżące tematy, np. porady prawne, prenumerata pisma INTEGRACJA, mamy swoją stronę internetową WWW.son.boleslawiec.eu, na której dwa razy do roku robimy sprawozdanie z naszej działalności. Podziękowała Prezydentowi Miasta, bo tylko dzięki niemu Stowarzyszenie otrzymało dostęp do tej działki informacyjnej. Prezes przedstawiła oczekiwania Stowarzyszenia, opierając się na informacjach z Internetu. Przede wszystkim jest to sprawiedliwy podział środków z budżetu miasta poprzez prawidłowy i sprawiedliwy tych środków w pisanych wnioskach konkursowych. Prezes przytoczyła informacje zasięgnięte z Internetu, że na sport ogółem przyznano w 2011 r. 477 tys. zł, na kulturę 17 tys. zł, przeciwdziałanie alkoholizmowi 238 tys. zł, Schronisko PCK 120 tys. zł, wypoczynek tylko 60 tys. zł. Łącznie jest to 912 tys. zł, przy czym Stowarzyszenie, jako organizacja mająca, jako priorytet zdrowie, pomaganie, wspieranie, dostaliśmy 2.250 zł, to stanowi 0,2%. Jak podzielić te pieniądze na 412 członków, żeby cokolwiek im dać. Z tych pieniędzy Stowarzyszenie mogło dopłacić tylko dla części grupy do pływalni, która jest niezbędna dla członków Stowarzyszenia i do jednego przejazdu na turnus rehabilitacyjny. Od trzech lat nikt z członków Stowarzyszenia nie dostaje dopłat do turnusów rehabilitacyjnych. Stowarzyszenie utrzymuje się wyłącznie ze składek. Więc w miarę możliwości mamy wybór, czy komuś dopłacić do okularów, które są niewątpliwie drogie, czy dopłacić kilku osobom po 200 zł do turnusu rehabilitacyjnego. Staramy się tym przynajmniej tym najuboższym, najsłabszym, którzy wymagają tego. Przygotowując się na to spotkanie mam zastrzeżenia i nie tylko ja. Podała  dla porównania wielkość środków, jakie otrzymała całkowicie pełnosprawna grupa -  Elitarna Grupa Sekcja Brydża – 7.500 zł – min.20 osób. Nie rozumie takiego podziału środków. Zapytała, kto przydzielał te pieniądze. To są ludzie, którzy są biznesmenami, to są ludzie, którzy maja swoje pieniądze, oni powinni przyjść i nas dofinansować, przynajmniej 5 ludziom. Nie zgadzam się z tym i będę protestowała wszędzie, gdzie to jest możliwe. 
Prezydent Miasta Piotr Roman – to co pani mówi, to jest jakaś wierutna bzdura. Proszę nie mówić, że Miasto wydało na kulturę 7.000 zł. 
Prezes SON Maria Szpak – 60.000 zł
Prezydent Miasta Piotr Roman – czy pani wie, ile kosztuje BOK

Prezes SON Maria Szpak – ale ja do tego nie mam pretensji panie Prezydencie.
Prezydent Miasta Piotr Roman – to niech pani nie mówi tak, ze miasto wydało na kulturę 7.000 zł.
Prezes SON Maria Szpak – ja mówię o konkursach, które są rozpisywane.
Prezydent Miasta Piotr Roman – czy państwo wystartowaliście w tym konkursie.
Prezes SON Maria Szpak – oczywiście i dostaliśmy 2.250 zł

Prezydent Miasta Piotr Roman – a ile dostaliście z PFRON-u.
Prezes SON Maria Szpak – nic, ani złotówki od czterech lat.

Prezydent Miasta Piotr Roman – jeżeli pani mówi, że brydżyści to są ludzie zasobni, to niech pani zapyta na co dostali, a nie od razu pani formułuje sąd.

Prezes SON Maria Szpak – ale ja to mam na piśmie.

Prezydent Miasta Piotr Roman – ale pani nie wie na co oni dostali.

Prezes SON Maria Szpak – przeczytam, ja się przygotowałam, proszę bardzo: orliki brydżowe – 3.000 zł.

Prezydent Miasta Piotr Roman – ale pani mówiła, że 20% biznesmenów, a mówi pani że zajęcia dla młodzieży. W Bolesławcu były dwukrotnie organizowane Mistrzostwa Polski w brydżu sportowym.
Prezes SON Maria Szpak – Panie Prezydencie, ja nie przyszłam, żeby odbijać piłeczkę. Zostałam zaproszona, żeby przedstawić problem, a dla mnie problemem, który moralnie nie mieści mi się w głowie, że organizacja, która działa 15 lat dostała w 1. wniosku 5.000 zł, w 2. 3.000 zł, a teraz dostała 2.250 zł. 
Dalsze nasze oczekiwania. Zbliża się okres szykowania budżetu na 2012 r. bardzo bym prosiła, żeby w tych kalkulacjach, w tych szacunkach zmienić priorytety, my nie chcemy dużo. Proszę policzyć, ja potrzebuje, np. stowarzyszenie które jest z osobami niepełnosprawnymi, potrzebuje wysłać na każdy turnus 5 osób, żeby im dopłacić. W tym roku wysłaliśmy 200 osób.
Prezydent Miasta Piotr Roman – proszę powiedzieć, kto jest odpowiedzialny za dopłaty do turnusów rehabilitacyjnych. Kto powinien finansować.

Prezes SON Maria Szpak – ale to nie o to chodzi, my chcemy, żebyście nam dołożyli pulę do składanych wniosków.

Prezydent Miasta Piotr Roman – to proszę pisać do premiera Tuska, a nie do Prezydenta Romana w sprawie dopłat do turnusów rehabilitacyjnych.
Prezes SON Maria Szpak – cały czas panie prezydencie mówię o jednej rzeczy, o uczciwym rozdziale funduszy, które są w ramach składanych
Prezydent Miasta Piotr Roman – ja pani powiem, że to jest bardzo uczciwe, to co robimy i to jest bolesne, że pani mówi, że my to robimy nieuczciwie, bo robi to ileś osób, które robią to absolutnie

Prezes SON Maria Szpak – od lat, tym się też zajęłam. 

Prezydent Miasta Piotr Roman – pani mówi, że na sport to jest źle.

Prezes SON Maria Szpak – ja  nie mówię, że jest źle. Na ostatnim spotkaniu żeśmy rozmawiali.
Prezydent Miasta Piotr Roman – niech pani powie, ile dostała pni ze Starostwa z Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych.

Prezes SON Maria Szpak – 4.670 zł
Prezydent Miasta Piotr Roman – a ile dostają niepełnosprawni w innych powiatach, może by pani sprawdziła w Internecie, bo pani doskonale wie, bo ja pani o tym mówiłem, że sprawy niepełnosprawnych, to są głównie zadania powiatu. Powiat ma do tego wyszczególnione placówki, ma pracowników, ma narzędzie, które się nazywa PFRON i państwo tych pieniędzy nie dostaliście.

Prezes SON Maria Szpak – panie prezydencie w takim razie, bo widzę, że koło jest nie do przebicia, bo ja mówię o lewej stronie, pan mówi o prawej stronie. Mnie nie interesuje powiat, nie interesuje urząd, mnie interesuje oferta konkursowa, którą każdego roku składam. Siedzę nad tym społecznie, piszę, pracuję. Tylko to mnie interesuje, tylko te pieniądze chcę wyegzekwować, żeby na rubrykę zdrowie nie było. W tych wszystkich wydatkach rubryka zdrowie stanowi 5.000 zł.
Prezydent Miasta Piotr Roman – a ja pani powiem, ze na zdrowie,  w ostatnich latach wydaliśmy ponad 3.000.000 zł.

Prezes SON Maria Szpak – ale ja nie mówię o ostatnich latach, ja mówię o roku 2010  i 2011.
Prezydent Miasta Piotr Roman – przed chwilą radni byli w Miejskim Zakładzie Rehabilitacji Leczniczej. Dla kogo myśmy tę Spółkę stworzyli.
Prezes SON Maria Szpak – Pani Prezydencie, jesteśmy przeciwnikami po przeciwnych stronach. Ja walczę o dobro moich 412, a w tej chwili 500 osób, z których 120 wymaga pomocy i ja swój czas poświęcam, żeby im pomóc. Po to zostałam tu zaproszona, żeby nowej Radzie pokazać w czym jest problem.
Przewodnicząca Komisji ZRiSS Renata Fredyk – mnie się wydaje, ze pani nie trzyma się tematu.

Prezes SON Maria Szpak – trzymam się tematu – sprawy zdrowia, udział w podziale środków, to jest rubryka konkursowa zdrowie. 

Druga sprawa to kwestia dostępu do rehabilitacji. Wszyscy wiemy problemy medyczne takie owakie Narodowy Fundusz. Próbowaliśmy znaleźć rozwiązanie na zarządzie, chcemy poddać pod rozwagę rady społecznej, żeby odciążyć przynajmniej od tych, zdaję sobie sprawę, że są zabiegi czasami niepotrzebne, ale jak już się należy, to ja idę do …. Znaleźliśmy taka propozycję i to tez jak najbardziej pod ochronę zdrowia podlega, żeby przykładem innych miast zorganizować siłownię pod chmurką. Jest tyle terenu w Bolesławcu, na którym można by za 15.000 zł-20.000 zł zamontować trzy podstawowe urządzenia.

Prezydent Miasta Piotr Roman – czy pani wie, że taka siłownia jest.

Prezes SON Maria Szpak – oczywiście

Prezydent Miasta Piotr Roman – gdzie
Prezes SON Maria Szpak – w każdym większym mieście

Prezydent Miasta Piotr Roman – a była pani na stadionie naszym, niech pani się przejdzie przez miasto. Na stadionie jest, na Osiedlu kwiatowym druga, co prawda poniszczona, będzie następna w parku
Prezes SON Maria Szpak – gdzie mamy Zakład Rehabilitacji.

Prezydent Miasta Piotr Roman – a co ma Zakład rehabilitacji do siłowni pod chmurką.

Prezes SON Maria Szpak – na ul. parkowej i tam jest teren zielony, gdzie te dziadki przychodzą i tam można by ustawić

Prezydent Miasta Piotr Roman – dziadki mogą przyjść na stadion, to jest 200 m dalej.

Prezes SON Maria Szpak – to jest daleko.
Prezydent Miasta Piotr Roman – stadion przy ul. Spółdzielczej

Prezes SON Maria Szpak – już zapisuję. Jeśli jest to dostępne w każdej godzinie, a nie tak jak normalnie, że brama jest zamknięta, przyjmuję temat za załatwiony.

Prezydent Miasta Piotr Roman – ale stadion jest zawsze otwarty. Nie wiem, czy pani widziała, tam osoby niepełnosprawne też ćwiczą wieczorem i biegają. Proszę zwrócić się do Pana Dyrektora, on może dostawić ten sprzęt,  o ile emeryci będą chcieli z tego korzystać.
Prezes SON Maria Szpak – ja nie wiem Panie Prezydencie, czy to jest to, o czym my mówimy, bo ten sprzęt jest specjalnie montowany w podłoże twarde, to nie jest wystawiany sprzęt. Jeżeli jest, ja to sprawdzę.
Teraz mamy kolejny punkt jeżeli chodzi o zdrowie. Jak wygląda, żeby mi ktoś wyjaśnił, chodzi mi o zakłady rehabilitacyjne, umowy, kontrakty. Styczeń, luty marzec przychodzą osoby, są załatwione, zabiegi zrobione. Kwiecień, maj nie, bo nie ma dotacji itd. Zgadzam się Narodowy Fundusz nawala, ale co robią wtedy rehabilitanci, bo nikt mi tego nie chce wyjaśnić.
Prezydent Miasta Piotr Roman – ale którzy rehabilitanci, bo Bolesławiec ma dwa zakłady rehabilitacji.
Prezes SON Maria Szpak – ja mówię ogólnie nie wskazując palcem. Mi chodzi o problem, co się dzieje wtedy, kiedy Narodowy Fundusz nie daje pieniędzy na zabiegi.
Prezydent Miasta Piotr Roman – pan Wiesław Słobodzian, to jest prywatna firma PROVITA, która prowadzi rehabilitację, naprawdę trudno by mi było zapytać, co robi rehabilitant, jak nie ma nic do roboty.
Prezes SON Maria Szpak – dla mnie to nie jest odpowiedź na to pytanie, jak to jest robione.

Prezydent Miasta Piotr Roman – z tego, co ja wiem, to tam cały czas są zabiegi.

Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk – jest limit i są rejestrowani pacjenci. Pacjenci, np. na masaże są rozpisywani na cały rok. Z nadwykonania Fundusz do tej pory nie zapłacił 35.000 zł. Po to, żeby móc płacić pensje pracownikom, to one muszą pracować i wykonywać zabiegi i nie siedzą i nie opalają się. Sprzątają, wszystko robią i robią zabiegi.
Prezydent Miasta Piotr Roman – zrobiły nadwykonania, za które nie chce zapłacić NFZ.

Prezes SON Maria Szpak – ja mówię tylko o kontraktowanych, nikt z prywatnych nie dopłaca do swojego interesu, bo co by to były za biznesy.

Prezydent Miasta Piotr Roman – ale prywatny tez jest kontraktowany. Nie ma żadnej różnicy między Spółką na ul. Parkowej, a Spółką na ul. Grunwaldzkiej. Obie te Spółki żyją z kontraktów, które są za małe i są ustalane przez NFZ.
Prezes SON Maria Szpak – w ramach zdrowia i bezpieczeństwa SON w ostatnim okresie, rozprowadzamy, pracujemy w komisji przy Prezydencie Miasta, jest to Rada ds. Seniorów i w związku z tym zostałam poproszona o przekazanie materiałów, nasze wnioski.
Prezydent Miasta Piotr Roman – to jest wszystko bardzo dobre, to co państwo robicie, tylko ja od razu mówię, że ja to przekażę do pana Starosty, dlatego, że większość z tych rzeczy, np. nomenklatura w placówkach służby zdrowia. Tak się składa, że służba zdrowia prawie w całości panu Staroście bądź panu Marszałkowi, jeżeli mówimy o szpitalu wojewódzkim. Chodzi o to, żeby do pacjenta nie zwracać się babcia, dziadek, stary, stara, żeby mówić pan/pani. Chodzi o etykę zawodu lekarskiego, pielęgniarek, asystentek, rejestratorek.
Prezes SON Maria Szpak – pan był na posiedzeniu Rady Społecznej, więc drugi egzemplarz też przekażemy.
Prezydent Miasta Piotr Roman – tylko mnie szpital nie podlega.

Prezes SON Maria Szpak – wiem, dlatego prosili żebym przekazała, więc powiedziałam na prośbę przewodniczącej, Pan prezydent Filipowicz był, chyba nie do końca, a ona poprosiła, żebym przekazała, byłyśmy razem w Społecznej. Zawsze wspólnie razem ze Starostą coś można wymyślić. Przecież to nie musi robić tylko żona, czy tylko mąż. Można zrobić coś razem.
Prezydent Miasta Piotr Roman – ale ja nie jestem żoną Pana Starosty. Trzeba jasno powiedzieć, że szpital jest zadaniem powiatu. Pan Starosta odpowiada za to, co się w szpitalu dzieje, mówię to jako były starosta. Wtedy ja nie szukałem u pana Prezydenta Burniaka jakiejkolwiek pomocy, bo i tak bym jej nie dostał. Za całość działalności szpitala odpowiada Powiat Bolesławiecki. Szpital Wojewódzki jest zadanie Pana Marszałka, nie prezydenta. Jak zlikwidują powiaty i przerzucą to do miasta, to wtedy będziemy mogli rozmawiać na temat taki, w jaki sposób my możemy nakazać lekarzom, żeby zwracali się tak jak w domu uczono, a nie tak jak tutaj państwo piszecie, że się zwracają.
Prezes SON Maria Szpak – dlatego ja zrobiłam to, o co mnie poproszono. Mam jeszcze do MOPS-u zanieść takie samo pismo. Reasumując, jeszcze raz dziękuję za zaproszenie. Chciałabym, żeby państwo, którzy jesteście nowymi członkami tej Rady pochylili się czasem nad problemem SON i wsparli nas, kiedy jest taka potrzeba, a wsparciem w tej chwili jedynym jakie jest, jest wsparcie, które was nic nie kosztuje, tylko pochylić się nad złożonym przez nas wnioskiem na wykonanie zadania publicznego. To jest moja serdeczna prośba, ponieważ ściągnęłam nowy egzemplarz wniosków na rok 2012. Panie Prezydencie ja nie jestem z przedszkola, ale cala noc nie spałam. Kto to wymyślił w ogóle, trzeba jakieś szkolenie zrobić, żeby to wypełnić. Ile osób wypełni ten nowy wniosek. 
Prezydent Miasta Piotr Roman – ja mogę pani powiedzieć kto to wymyślił, Pan premier Donald Tusk i jego żona.
Prezes SON Maria Szpak – ale my nie możemy się sprzeciwić

Prezydent Miasta Piotr Roman – możemy raz na 4 lata. My jesteśmy od tego, żeby stosować prawo, nawet najgorsze prawo. Już starożytni rzymianie mówili: „Dura lex, sed lex” (łac. złe prawo, ale prawo). Ja jestem tylko i wyłącznie w tym przypadku urzędnikiem, kontrolowanym przez różne instytucje, które narzucają nam pewne rygory z wydatkowaniem pieniędzy publicznych i my nic z tym nie możemy zrobić, niech się pani cieszy, że nie musi złożyć wniosku do Euroregionu Nysa, którego jestem szefem, bo ten wniosek byłby cztery razy grubszy. Niestety tak jest, w tym kierunku zmierza nasze państwo i ono nakazuje nam takie a nie inne rygory jeśli chodzi o składanie tych wniosków. Państwo możecie mieć pretensje, myśli pani, że któryś z urzędników lubi to i kocha.
Prezes SON Maria Szpak – tym bardziej panie Prezydencie, pomijając wszystkie niuanse powinniście państwo rozdzielając te pieniądze pochylić głowę nad tymi, którzy te wnioski składają, bo my pracujemy społecznie i nic nie chcemy, tylko odrobinę więcej życzliwości. Na początku mojej pracy wnioski składało dużo osób, później się wycofywali, bo nie dali rady. Ja jeszcze walczyłam do tego roku, jak zobaczyłam to, nie wiem czy dam radę. Mało tego, udział w dotacji, którą dostaliśmy na zdrowie, bo taki dział tego wniosku jest wynosi w moich wydatkach 0,8%. 
Prezydent Miasta Piotr Roman – jest kwestia rozdziału kompetencji. Państwo jest tak skonstruowane, że jak dom się pali to nie przyjeżdża pierwsze pogotowie ratunkowe tylko straż pożarna i tu jest tak samo. Za pewne rzeczy odpowiada marszałek, za pewne rzeczy starosta, za pewne prezydent. Jeśli chodzi o sprawy osób niepełnosprawnych to głównym organem, premier, parlament czy sejm ustalił, że głównym organem, który ma wspomagać osoby niepełnosprawne są powiaty i dlatego ja panią 15 minut temu zapytałem, kto powinien dofinansować turnusy rehabilitacyjne. Mamy rzeczywiście problem polegający na tym, że od kilku lat państwo, jako środowisko niepełnosprawnych pieniądze które miały na to iść są corocznie obcinane. Dzisiaj jest tak, że ludzie nawet po wiele lat czekają na dofinansowanie łóżek, już nie mówiąc o turnusach rehabilitacyjnych, o innych działaniach, które jeszcze kilka lat temu PFRON wspomagał i to bardzo mocno wspomagał. Dzisiaj tych pieniędzy w PFRON-ie nie ma, zabrano te pieniądze. Ja rozumiem pani żal, bo tu widać, ze pani widzi, że jakby urywają się te możliwości, które jeszcze parę lat temu istniały, ale ja proszę o uczciwą ocenę, dlatego, ze my jako miasto mamy pewne priorytety, np. sport dzieci i młodzieży. To jest rzecz zapisana w ustawie. My mamy obowiązek realizować to, albo poprzez MOSiR, albo przez różnego rodzaju stowarzyszenia, dlatego te stowarzyszenia dostają te pieniądze. Podobnie zadania kultury. Natomiast, jeśli chodzi o sprawy związane ze służbą zdrowia, to my jesteśmy takim niewielkim podmiotem, w porównaniu z tym, co powinny robić powiaty. W powiecie jest Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie, jest Referat ds. Niepełnosprawności, jest pełnomocnik ds. PFRON-u, dlatego tez jest Rada ds. Niepełnosprawnych powołana w powiecie a nie w mieście, bo to powiaty odpowiadają, a państwo wiecie, że w całej tej konstrukcji ustrojowej powiaty są najsłabsze, czyli nie dość, ze nie dają pieniędzy z góry, które kiedyś dawali i to nie daje Prezydent Miasta, tylko nie daje Minister Finansów, który ratuje budżet kraju w ten sposób oszczędzając na tych najbiedniejszych. To jeszcze do tego trzeba powiedzieć, że ogniwem, czyli tym organem samorządu terytorialnego, który się tym zajmuje jest najsłabszy, jest powiat. I z tego powodu i państwo nie możecie liczyć na to, że przeskoczycie te zadania, które są nam ustawowo przypisane gminie miejskiej i każdej z 2.500 gmin, dlatego, że nas zobowiązują do tego przepisy i te relacje się nie odmienią. Nie znajdzie pani ani jednego miasta w Polsce, które dawałoby więcej pieniędzy na SON niż, np. na sport czy inne rzeczy. To też nie jest tak, ze my się w ogóle tym nie zajmujemy. My prowadzimy I Środowiskowy Dom Samopomocy, II Środowiskowy Dom Samopomocy, wspieramy troszeczkę Warsztaty Terapii Zajęciowej, ale  niewiele, stworzyliśmy Miejski Zakład Rehabilitacji Leczniczej, który wcale nie musiał być. Staramy się przeprowadzać inwestycje tak, żeby one również wspierały osoby niepełnosprawne i my dalej się nie posuniemy, dlatego że ten kryzys, który nastąpi spowoduje, że będzie jeszcze mniej pieniędzy na osoby niepełnosprawne, bo na wszystkich będzie mniej pieniędzy.
Prezes SON Maria Szpak – ja tutaj nie widzę kryzysu w tych kwotach. Mam jeszcze tylko jedną prośbę, bo każdy, jestem człowiekiem, do którego coś dociera, ale nie może do mnie dotrzeć, dlaczego przy podziale tych środków tych konkursowych, ja tylko o tym mówię, nie ma żadnego przedstawiciela organizacji, który byłby słuchaczem..
Prezydent Miasta Piotr Roman – są przedstawiciele, skąd pani wie, że nie ma. My w Bolesławcu mamy kilkadziesiąt organizacji pozarządowych.
Prezes SON Maria Szpak – ja nigdy nie byłam, może pora zmienić, zaprosić Niewidomych, zaprosić Stowarzyszenie Osób Niepełnosprawnych, bo skoro to od tylu lat idzie w tym samym kierunku.
Prezydent Miasta Piotr Roman – ale w jakim kierunku.

Prezes SON Maria Szpak – złego rozdziału środków.
Prezydent Miasta Piotr Roman – ale dlaczego pani uważa, że on jest zły.
Prezes SON Maria Szpak – bo ja jestem pokrzywdzona.
Prezydent Miasta Piotr Roman- no dobrze pani uważa, że jest pokrzywdzona, ale co jest złego w tym podziale.
Prezes SON Maria Szpak – procent, który dostaje na zdrowie Stowarzyszenie Osób Niepełnosprawnych.

Prezydent Miasta Piotr Roman – ale dlaczego pani uważa, że to jest….

Prezes SON Maria Szpak – bo 0,2 % w budżecie w całej kwocie  to jest

Prezydent Miasta Piotr Roman – bo my realizujemy te zadania w inny sposób, jeszcze raz pani tłumaczę. My wydajemy po kilkaset tysięcy na utrzymanie I Środowiskowego Domu Samopomocy, II Środowiskowego Domu Samopomocy, obniżamy krawężniki, bo my jesteśmy od tego. Utworzyliśmy przecież Zespół Szkół Integracyjnych, tego nie było, cały ciąg. Wie pani, ile kosztuje dopłata do przedszkola integracyjnego Nr 7, do jednego dziecka.
Prezes SON Maria Szpak – proszę mi powiedzieć konkretnie i ostatnie moje zabieranie głosu. Czy komisja udzielająca środki na realizację z zakresu ochrony zdrowia kierowała się przydzielając 2.250 zł SON przy liczbie 412 członków, 2.250 zł przy liczbie członków chyba 86 i na PCK, które ma 500 zł.

Prezydent Miasta Piotr Roman – niech pani  nie opowiada, że na PCK daliśmy 500 zł, w tej rubryce jest 500 zł. Wie pani kto prowadzi Schronisko dla bezdomnych w Bolesławcu, a wie pani ile kosztuje Schronisko dla bezdomnych.

Prezes SON Maria Szpak – tutaj jest realizacja programu zakresu ochrony zdrowia i ja tylko to czytam, cała reszta mnie nie interesuje.
Prezydent Miasta Piotr Roman – no dobrze, tylko, ze PCK dostaje. Jeszcze raz. Są sztywne kategorie: jest ochrona zdrowia, jest pomoc niepełnosprawnym, sport itd., ale to nie znaczy, ze poprzez działania na rzecz sportu my nie wspieramy ochrony zdrowia, bo to jest profilaktyka. Po drugie, niech pani porozmawia z Panem prezesem i on pani powie ile naprawdę PCK dostaje. PCK dostaje sporo pieniędzy, ale w innych rubrykach na różnego rodzaju akcje, które prowadzi.
Prezes SON Maria Szpak – ja się zajmuję tylko jedna rubryką.
Prezydent Miasta Piotr Roman – właśnie o to chodzi, że pani nie widzi całości. Pani wybiera i pani mówi, że na kulturę wydaliśmy 70.000 zł, a ja pani powiem, że na kulturę wydaliśmy 5 mln zł i  to jest duża różnica czy mała.
Prezes SON Maria Szpak – łącznie, a mnie chodzi o wniosek, ogłoszenie ofert konkursu i tylko tego się trzymam. Panie Prezydencie widzę, żebyśmy doszli do jakiegoś porozumienia, to musimy się spotkać chyba na mniejszym forum, bo są sprawy, które można by i chciałam poruszyć i poruszyłam, i mam nadzieję, ze członkowie Rady pochylą się nad tym co powiedziała, konkretnie nad tymi dwoma
Prezydent Miasta Piotr Roman – ale Rada nie dzieli tych pieniędzy proszę pani.

Prezes SON Maria Szpak – 412 osób i 80 osób taka sama kwota. My zabieramy tych  ludzi, organizujemy, a 

Prezydent Miasta Piotr Roman – jeszcze raz, liczba członków nie ma tu nic do rzeczy

Prezes SON Maria Szpak – a powinna
Prezydent Miasta Piotr Roman – nie powinna, powinna być jednym z wielu kryteriów, dlatego, ze my wspieramy pewne inicjatywy dotyczące pewnych ważnych zadań gminy. Wasza inicjatywa powinna być wspierana z PFRON, którym to funduszem zawiaduje Pan Starosta.
Prezes SON Maria Szpak – Panie Prezydencie, chciałabym usłyszeć, czy w tym momencie pan mi sugeruj, żebyśmy jako Stowarzyszenie w ogóle nie wypełniali tego wniosku.

Prezydent Miasta Piotr Roman – państwo macie prawo napisać wniosek, a dostaniecie tyle pieniędzy. 

Prezes SON Maria Szpak -…..

Prezydent Miasta Piotr Roman – pani mówi, że chciałaby usłyszeć, ja próbuje powiedzieć, a pani mi przerywa.
Prezes SON Maria Szpak – no bo jak ja mam siedzieć za 2.000 zł 

Prezydent Miasta Piotr Roman – to 2.000 zł to dla pani nic

Prezes SON Maria Szpak – co to jest przy 412 członkach. Myślę, ze na tym zakończymy. Na koniec chciałam tylko podkreślić, że na koniec roku mieliśmy 96 osób z I grupą inwalidztwa, dopłaciliśmy 7 osobom, z II grupą – 60 osób.
Prezydent Miasta Piotr Roman – z czego państwo macie pieniądze na te dopłaty.
Prezes SON Maria Szpak – a no właśnie, mamy taką rubrykę w naszych tych, że zbieramy składki członkowskie i są składki indywidualne, anonimowe od naszych członków tych bogatszych. Każdy z nas już ma rozeznanie. Sami siebie sponsorujemy, żebyśmy mogli kogoś wysłać.
Prezydent Miasta Piotr Roman – to Powiat wam nic nie daje tych pieniędzy.
Prezes SON Maria Szpak -….. obejmując funkcję Prezesa SON założyłam sobie cel: szukać środków i szukam i znajduje.
Prezydent Miasta Piotr Roman – jeszcze raz zapytam, ile pani Powiat przekazał na dofinansowanie turnusów rehabilitacyjnych.
Prezes SON Maria Szpak – składałam wniosek na kulturę o dostałam 4.620 zł.

Prezydent Miasta Piotr Roman – ale ja nie pytam o kulturę

Prezes SON Maria Szpak – nic ani złotówki. Nie ma Narodowy Fundusz. PFRON nie przekazał.

Prezydent Miasta Piotr Roman – to jest problem i tu powinniśmy wspólnie wystąpić, gdzie się da, ze to, co jest zadaniem PFRON-u, bo po to ten fundusz jest utworzony.

Prezes SON Maria Szpak – Panie Prezydencie, być może nie powinnam, nie wstydzę się swojej ułomności ja w swoich uszach mam w tej chwili 10.000 zł i to pokrywa PFRON. Dwa aparaty słuchowy klasy takiej, żebym ja dzisiaj mogła z państwem rozmawiać, a my mamy dzieci, które muszą mieć aparaty prawidłowe, bo nie stać każdego na implanty, nie stać na nic innego a aparat słuchowy…………. Jestem po posiedzeniu Społecznej Rady, na dzień dzisiejszy PPPS, który dostaje środki PFRON-u ma ponad 100.000 zł długu wobec sklepów medycznych, więc moralnie, nie mamy o czym tu dyskutować, bo dla mnie tutaj piszę ten wniosek i proszę jeszcze raz o wsparcie tej inicjatywy, bo tam dostajemy wszystko, co jest możliwe.
Prezydent Miasta Piotr Roman – i to jest dramat. Ten PFRON jest w Moskwie, Brukseli, czy Waszyngtonie.
Prezes SON Maria Szpak – w Warszawie

Prezydent Miasta Piotr Roman – czy pani występowała
Prezes SON Maria Szpak – do pana Jarosława Dudy, po posiedzeniu też burzliwym, w którym udział wziął pan Starosta. Dostałam 7 punktów 4 lata temu. Do dzisiaj nie dostałam odpowiedzi żadnej. Pan Jarosław Duda dalej jest tam, gdzie był i robi to, co robi.
Prezydent Miasta Piotr Roman – i został wybrany na posła. My też występowaliśmy e sprawie Domu Starości, który budujemy i otrzymaliśmy odpowiedź, że pan minister nam nie pomoże.

Prezes SON Maria Szpak – a do mnie nie napisał nawet mail-a. jesteśmy traktowani po macoszemu, czujemy się lekko odrzuceni. Nie wiek, kto teraz jest pełnomocnikiem ds. odrzuconych, bo będę pisała, czujemy wyraźnie presję odrzucenia. Jest to bardzo przykre, ale to nie jest tylko moje zdanie. Chciałabym zakończyć na tym moje wystąpienie, może bardzo długie, ale pierwsze i jedyne do tej pory, myślę, że nie ostatnie i na pewno nie będzie to ……, jeżeli Pan prezydent pozwoli spotkanie prywatne. Już widzę pana minę, ja wiem panie prezydencie, ale życie nie polega na tym.
Prezydent Miasta Piotr Roman – nie proszę pani, niech pani nie obserwuje moich min, bo ja prywatnie się z panią bardzo chętnie na kawie spotkam, natomiast chyba chodziło pani o spotkanie w cztery oczy, w węższym gronie, a nie nazywajmy tego spotkaniem prywatnym, bo prywatne, to coś jakby prywata, a ja nie znoszę tych słów. Bardzo wyraźnie rozdzielam funkcję publiczną od funkcji prywatnej. Ja chętnie panią zaproszę na kawę prywatnie.
Kazimierz Łętowski PZN – chciałem uzupełnić temat PFRON-u. jestem w Powiatowej Radzie ds. osób Niepełnosprawnych, mało kto z państwa się orientuje, ze trzy lata temu Bolesławiec ze środków PFRON-u otrzymywał 2.200.000 zł.
Prezydent Miasta Piotr Roman – nawet więcej, ja pamiętam jako Starosta, ze były problemy z wydatkowaniem tych pieniędzy. Proszę sobie wyobrazić, ze były problemy z nadmiarem środków PFRON-u. One były dzielone na określone rubryki i nie wolno było przeskoczyć, np. zakłady pracy chronionej, których już dzisiaj praktycznie nie ma. Było ogromne pieniądze w PFRON-ie i to był kryzys podobny do tego, który jest w tej chwili. Ja zostawałem Starostą w 1998 r., jak w Powiecie Bolesławieckim bezrobocie sięgało prawie 30%. Dzisiaj to bezrobocie to jest 11%, a jednak pieniądze w PFRON-ie były. Chodzi mi o to, że te środki od kilku lat radykalnie zmalały. Były takie czasy, kiedy nie wiadomo było co z pieniędzmi zrobić, to niektórzy wójtowie z tych pieniędzy sobie samochody służbowe kupowali. To już była patologia, ale oni kupowali te samochody i zatrudniali osobę niepełnosprawną, bo to było jej stanowisko pracy.
Kazimierz Łętowski PZN – ja sięgam tylko kilka lat wstecz, ale ostatnie które pamiętam cyfry tez powiat zwrócił chyba kilkanaście tysięcy, kilka tysięcy 3-4 lata wstecz niewykorzystanych. To są drobne kwoty, które były coraz mniejsze. Proszę sobie wyobrazić stopniowo, w tym roku Powiat otrzymał dziewięćset parę tysięcy, z czego chyba 620.000 zł to są Warsztaty Terapii Zajęciowej, gdzie są dwa na terenie Powiatu. Jeden Bolesławiecki, który otrzymuje długoterminowa umowa – 400.000 zł  i chyba w Warcie Bolesławieckiej czy gdzieś tam też 220.000 zł, to jest 620.000 zł. Proszę sobie policzyć wszystkie te sprzęty ortopedyczne, pielucho-majtki i aparaty słuchowe i inne i jaka to była kwota. O turnusach rehabilitacyjnych już od 3 lat nie ma mowy w powiecie bolesławieckim. Inne powiaty, które nie miały Warsztatów Terapii Zajęciowej nie mają, jeszcze w zeszłym roku po kilka, kilkadziesiąt osób otrzymywało na  turnusy rehabilitacyjne i nie brakowało na te sprzęty dla osób niepełnosprawnych czy obłożnie chorych, no bo to są i łóżka, i wózki, likwidacja barier architektonicznych. My też korzystaliśmy z pomocy Miasta, dopomagają też w wyjazdach osób na rehabilitację naszych członków. Zrezygnowaliśmy z tej pomocy, bo jeśli tam nie otrzymaliśmy nic, no to więc, cóż 200 zł na osobę, skoro taki turnus kosztuje 1.200 zł i więcej. Starosta też pokazywał, bo Rada Społeczna też wnosi, Starosta pisał, dostał odpowiedź na pismo, że w granicach 70.000 zł PFRON wyrówna do jakiejś tam kwoty, a 300.000 zł było już wtedy na rachunkach, bo sklepy dają najbardziej potrzebne rzeczy na kredyt z bardzo długim terminem płatności.
Przedstawił strukturę PZN. Poinformował, że Związek Niewidomych zrzesza osoby z I i II grupą niepełnosprawności z tytułu wzroku i opiekuje się również osobami chorymi na cukrzycę i głuchymi. Ma w swoich programach rehabilitacyjnych takie osoby oraz dzieci do 16 roku życia, bo maja takie orzeczenia. Związek jest organizacją ogólnopolską. W tej chwili zrzesza około 68 tys. Jest podzielony na okręgi zgodnie z województwami. My jesteśmy w okręgu dolnośląskim, który liczy około 5.4000 członków i w tej chwili ma 33 koła. Koła są zlokalizowane tak mniej więcej, jak powiaty. Niektóre większe miasta, jakie jak Wrocław mają 3-4 koła, niektóre 2. Nasze Koło liczy 117 członków, w tym 7 dzieci do 16 roku życia. Z tych dzieci sporo jest w szkołach specjalnych we Wrocławiu, integracyjnych, dla dzieci niewidomych i młodzieży i słabo widzącej. Tam kończą z pomocą nawet studia specjalne, rehabilitanci szkoły średnie, w bardzo wielu kierunkach. Odesłał po szczegóły do strony internetowej WWW.pzn.org.pl. Głównym celem Związku jest integracja społeczna, rehabilitacja społeczna, szkolenia grupowe, indywidualne w domu, które polegają na nauce pisma punktowego ( na 5 osób w tym roku przyjętych 3 osoby są z cukrzycą i tu jest dramat, pytam co my jemy, że ta cukrzyca nas atakuje i niszczy). Te osoby z cukrzycą nie mają szansy nauczenia się pisma punktowego ze względu na skute palce przez badania tymi aparatami. Następnym celem Związku jest nauka obsługi komputera. Mamy programy udźwiękowione, instruktor przyjeżdża do domu i taką osobę uczy. W tej chwili tak nas PFRON wykołował, że komputer trzeba sobie kupić, zdobyć. Program mówiony polega na tym, że głos grany, np. damski, który czyta to, co jest na stronie, wszystko czyta. Nie potrzebuję wszystkiego, ale muszę czekać aż do tego punktu dojdzie, ale jest już jakieś ułatwienie, powieści, literatura, wszystkie ustawy, nowości, można sobie odsłuchać tym sposobem. Kolejnym szkoleniem jest podstawowa obsługa w gospodarstwie domowym. Też instruktor na wniosek nasz, przyjeżdża do domu i taką osobę uczy poruszania się w gospodarstwie domowym, ustawienia naczyń, żeby łatwo znaleźć, nie szukać w bałaganie. Kolejnym z takich szkoleń jest poruszanie się w przestrzeni publicznej z białą laską. Tez instruktor przyjeżdża do domu na wniosek i uczy taka osobę poruszania się. W kompetencjach Okręgu jest organizowanie z kolei szkoleń grupowych. W programach jest aktywizacja zawodowa dla i tam jest wiekowa +50 i dla aktywnych zawodowo od 18 do 65 roku życia bądź wieku emerytalnym. W kompetencjach Koła jest organizowanie grupowych spotkań, w miejscach się odbywa różnych. Na takie spotkania zapraszani są okuliści, specjaliści neurologii, bo się okazuje, ze neurologia też ma wpływ na wzrok, zanik nerwów, ucisk kręgów. Ze specjalistami, np. jak zdobyć sprzęt optyczny, którego na terenie Bolesławca nie kupi i nikogo nie stać. Okulary lunetowe czy lupowe to kosztuje od 1.200 zł, 2.000 zł i wzwyż. My nawiązaliśmy taka współpracę z optykiem. Jest w Polsce takich dwóch, jeden z Poznania, drugi z Krakowa. Do nas przyjeżdża w miarę potrzeb, musi być te 6-7 osób i jeszcze jedno Koło sąsiedzkie, żeby przyjechał, dopasowuje sprzęt, potem taki pacjent musi iść do lekarza, lekarz sprawdza, czy zgodnie z normami, Fundusz Zdrowia przydziela kwotę, jest stała kwota, w zależności, jest kilka takich sprzętów, m.in. lunetki, monookular, to są naprawdę drogie sprzęty. Jeżeli już to Fundusz podbije, różnicę, czasami się mieści w refundacji Funduszu, czasami trzeba zdobyć różnicę, czasami ona jest niewielka, a czasami zwracamy się do fundacji o PFRON-ie nie ma mowy od kilku lat, czy PCPR-ze o dofinansowanie tych sprzętów. Żeby zorganizować 20-osobowe spotkanie z psychologiem, z optykiem czy diabetologiem potrzebujemy pomieszczenia. W tej chwili zostaliśmy z malutkim pomieszczeniem, ale radzimy sobie na działkach, gdzieś kto nam udostępni większą świetlicę. Niedawno radny Zdzisław Abramowicz był u nas gościem, było to spotkanie z kulturą, z Biblioteką Miejską też.
Prezydent Miasta Piotr Roman – kiedyś rozmawialiśmy o utrapieniach związanych z chodnikami, z przejściami dla pieszych, trochę się poprawiło. Czy państwo jesteście w kontakcie z Wydziałem komunalnych czy innymi jeśli chodzi o, bo my staramy się, weźmy choćby te wejścia z kulkami, w niektórych miejscach oczywiście, ale tutaj myślę, że w tej materii można mówić o jakiejś płaszczyźnie współpracy.
Kazimierz Łętowski PZN – rozmawiał ostatnio z Prezydentem Małkowskim, bo tam chodziło o skrzyżowania powiatowe i był czas rewitalizacji Starówki miasta, rozmawiałem z panem Rzeźnickim na temat schodów, bo to było w trakcie produkcji jeszcze, układania. Zwracałem uwagę, żeby jeżeli się schody zaczynają, to czarną kostka wyłożyć. Skończyło się to tak, jak skończyło, widać, że niczym. Jest o wiele gorzej, bo jak było po staremu, był czarny asfalt, schody były betonowe, to było widać, odznaczało się, ze coś jest nie tak. W tej chwili w niektórych miejscach jest pułapka. Niedawno była wycieczka przy pomniku Kutuzowa, starsza pani niemalże spadła ze schodów przy Infomacie, które pod słońce są niewidoczne. Wspomniałem, żeby tam zamontować albo barierkę albo coś takiego jeszcze w trakcie budowy. Jesteśmy gotowi do wszelkich konsultacji, np. modernizacja obiektów z każdym architektem czy inspektorem nadzoru. Do tej pory nikt nas nie poprosił o nasze zdanie. Przy budowie drogi nie pamiętam jakiego obiektu rozmawiałem w nadzorze powiatowym, no to pan powiedział mi, że on nie może zmieniać projektu. Moim zdaniem przyjąć go nie musi, zakwestionować może, niech projektant go zmieni. W sprawach architektonicznych na terenie Bolesławca jest trochę przeszkód, np. w okolicach kina, na drogach powiatowych to już nie będę wspominał, nie to miejsce, tez tam im dokuczam troszeczkę. Te schody szerokie, ich nie widać, nie da się podejść z wózkiem. Panie z wózkami z dziećmi wchodzą do góry po trawniku. Schody te były robione już kilka lat temu, jak kino Forum było robione, między okrąglakiem a kinem Forum. Jak byłaby tam zamontowana poręcz, to rozwiązałaby problem.
Prezydent Miasta Piotr Roman – nie jest tak do końca, bo parę rzeczy udało nam się zrobić. Mówiłem o tych przejściach dla pieszych, które są zaznaczone inaczej, samo dojście do przejść dla pieszych. Tego pilnowaliśmy w różnych projektach, ale tego jest wciąż za mało, czy choćby głośniki, z którymi były problemy przy zapalającym się zielonym świetle. Mieliśmy dwie grupy: mieszkańcy, którym to bardzo przeszkadzało, np. na ul. Asnyka, ale jakoś to przeszło, one są na takim poziomie głośności, że w tej chwili nie przeszkadzają. Wiem, że nie są to wielkie rzeczy, ale pewne sprawy zostały zrobione i to dzięki w dużej mierze pana zapobiegliwości, np. drzewa przycięte, niektóre znaki, które zostały podniesione.
Kazimierz Łętowski PZN – na drogach miejskich jest w miarę ładnie i to dzięki panu Prezydentowi, stąd wiem przy przebudowie drogi Karola Miarki, to powiatowa droga. Wiem, ze pan Prezydent, czy ktoś z Miasta wnosił te warunki i te krateczki są zbawienne. Jesteśmy otwarci, czekamy na telefon, czy zaproszenie pana Prezydenta, Urzędy Miasta mają mój kontakt bezpośredni, no jakieś uwagi, konsultacje, czy a to nie wymaga dużo. Wystarczy czasami, jeżeli już jest zrobiona ta rewitalizacja, czasami są miejsca, gdzie wystarczy żółty pasek przykleić i nie trzeba przebudowywać, gdzie się zaczynają schody, kończą się.
Radny Dariusz Filistyński – tak żeby obniżyć ten ciężar, ładunek emocjonalny, ponieważ po pani wystąpieniu, ja pani nie znałem i to wystąpienie spowodowało we mnie taki ciężar gatunkowy bardzo mocny, żeby go obniżyć, chciałem zapewnić, że wszyscy członkowie tej komisji wybrali sobie tę komisję po to, żeby być otwartym na wszystkie potrzeby, szczególnie niepełnosprawnych i muszę panią zapewnić, że dzięki Pani Przewodniczącej to spotkanie przebiega, bo właśnie ta pani wymyśliła, żeby spotkać się w tym temacie, a my oczywiście poparliśmy. Mogę pogratulować determinacji i życzyć każdemu stowarzyszeniu takiego przedstawiciela w postaci pani osoby, takiej determinacji w walce o, bo wiadomo potrzeby ogromne, problem bardzo poważny, wszyscy jesteśmy ….01:06:56 na niepełnosprawnych, no niestety pieniędzy coraz mniej. Pan Prezydent nam wyjaśnił i my też to czujemy, że tak naprawdę nie jesteśmy adresatem tego ogromu problemów, bo to jest Starostwo. Ja rozumiem, że pani głównie chodziło o ten punkt proporcji, troszeczkę zmniejszenia tej proporcji na korzyść pani stowarzyszenia, jeżeli będzie to możliwe, będziemy oczywiście rozpatrywać tą kwestię, ale na początku pani wystąpienia usłyszałem, że w 15-leciu państwa działalności nie ma państwa w ogóle w mediach. Stronę internetową państwo posiadacie. Czy na stronach, na portalach prywatnych przedsiębiorców, wiadomo, jakie funkcjonują w Bolesławcu, czy tam państwo istniejecie. Panie Prezydencie, czy jest możliwość, aby na stronie internetowej Urzędu Miasta, gdzieś w jakimś linku umieścić w instytucjach pozarządowych to Stowarzyszenie. Czy jest możliwość by na stronie Urzędu Miasta zaakcentować link do strony Stowarzyszenia.
Prezes SON Maria Szpak – chodzi o umieszczenie informacji o SON w Roczniku Bolesławieckim.
Prezydent Miasta Piotr Roman – wie pani kto pisze w tym roczniku, to pani powinna napisać. Rocznik Bolesławiecki redagują osoby różne, społeczne. Jak pani chce, żeby SON zaistniało w roczniku 2011, to proszę się przejść do pani Dyrektor Bober-Tubaj i napisać, bo to, że są inne stowarzyszenia, podobnie jeżeli pan Łętowski by chciał. My zachęcamy, przed chwilą spóźniłem się na komisję, bo byłem na spotkaniu Związku Emerytów i Rencistów i ja im tak samo  mówiłem – napiszcie coś o sobie, bo to przejdzie do historii. To nie jest tak, że ktoś was nie zauważa, tylko ktoś musi najpierw przyjść do muzeum, do zespołu redakcyjnego i zaproponować, a ja napiszę o Stowarzyszeniu.
Radny Zdzisław Abramowicz poinformował, że zarówno w Internecie, jak i we wszystkich mediach od dwóch lat są zaproszenia wszystkich instytucji i ludzi, którzy mogliby się w tym roczniku opublikować informacje, które mają. 
Prezes SON Maria Szpak – proszę nie odbierać mojego wystąpienia jako skakanie do gardła, ja jestem osobą niepełnosprawną i ja mam ten ból i ja dlatego tak walczę i tylko w ten sposób proszę popierać.

 Prezydent Miasta Piotr Roman – proszę o zrozumienie, ale kiedy ktoś mi mówi, ze Bolesławiec nie docenia kultury, a ja to tak zrozumiałem, może źle, bo pani powiedziała, że na kulturę wydano tylko 60.000 zł, a ja wiem, ile my wydajemy na kulturę poprzez nasze placówki, no to po prostu krew się gotuje. BOK ma taki budżet, jak niektóre dużo większe miasta nie mają, dzięki czemu 600 dzieci uczestniczy tam w zajęciach, nie mówiąc o Bibliotece i innych rzeczach. Po prostu nie można za pomocą analizy szczegółu oceniać całości działań, a to tak zostało przeze mnie odebrane, jeśli nieprawidłowo, to przepraszam.
Kazimierz Łętowski PZN – wczoraj oglądałem panią Marię w telewizji i chodziło  przeszkody, zaparkowane samochody. Straż wielokrotnie, słabo widzę, ale jak dwóch strażników  idzie nie sposób ich nie zauważyć. Samochód zaparkowany na łuku skrzyżowania albo na przystanku autobusowym, przejdą sobie bokiem i nie widzą. Tak pięknie Starówka zrewitalizowana, ale niestety tymi nowymi chodnikami wewnątrz podwórek nie da się przejść.
Prezydent Miasta Piotr Roman poprosił o zaprotokołowanie tego jako wniosku, po prostu zaczniemy używać blokady na koła. Zaczniemy od miejsc dla niepełnosprawnych, bo to jest nagminne, zajmowanie miejsc dla niepełnosprawnych.
Prezes SON Maria Szpak – 01:14:44 taka kultura jest, Komendant Straży Miejskiej obiecał mi pismo do Policji, ale tak, jak Pan Kazimierz mówi, my sobie ……….. rozmawiamy i jest fajnie, a przechodzący strażnik odpowiada kobiecie z wózkiem tak, żeby z chodnika na ulicę żeby przejść zatrzymuje, takie sytuacje mają miejsce, dwóch strażników miejskich a strażnik odpowiada - trzeba było lepiej głosować. I ona teraz nie wie o jakie głosowanie, czy na komendanta straży, na premiera, czy na prezydenta.
Prezydent Miasta Piotr Roman poprosił, żeby w przypadku, gdy coś takiego ma miejsce, to należy podać dzień i godzinę zdarzenia i wtedy oni mogą nawet przestać być strażnikami., jeżeli tak odpowiadają. Poprosił o opisanie strażników, wówczas komendant będzie mógł wyciągnąć konsekwencje.

Kazimierz Łętowski – ja już od pół roku przestałem dzwonić, omijam, bo to są sytuacje nieprzyjemne. Kierowca, który parkuje na 10 takich samochodów, przykro mi stwierdzić 6 to są kobiety. Na zwróconą uwagę odpowiadają „jakie pan ma prawo, żeby mnie pouczać”. Ja mówię, ja chcę przejść, a tamtędy może pan przejść. A tam już 70 km/h samochód jedzie.
Jeszcze jeden wniosek – przy ul. Asnyka w zeszłym roku było zrobione parkowanie po prawej stronie wzdłuż ulicy. Po wnioskach i awanturach przywrócono możliwość parkowania w poprzek i niestety tak parkują, że trzeba obejść po trawniku i albo trzeba tam zamontować słupki albo wysoki krawężnik żeby nie mógł wjeżdżać.
Prezydent Miasta Piotr Roman – uważam, ze powinny się skończyć żarty. Strażnicy powinni karać, powinni zakładać blokady, wreszcie chamstwo się nauczy, jak się w mieście parkuje.
Prezes SON Maria Szpak – odpowiedź Strażnika na moją prośbę o założenie blokady - i co z tego że ja założę, jak i tak on będzie stał.
Prezydent Miasta Piotr Roman – ja znam przykłady, kiedy założone blokady spowodowały 500 zł mandatu. Proszę napisać kiedy to było – datę, godzinę, my sprawdzimy, który to strażnik i powtarzam  jeszcze raz. My mamy paru chętnych do pracy w Straży, więc niekoniecznie ci sami musza pracować.
Ad 4. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta:

Ad 4.1.  w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości,
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 1)
Projekt uchwały zreferowała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek.

Radny Stanisław Wiącek zapytał, czy wiadomo, o ile procentowo wzrośnie.

Do powyższego ustosunkował się Prezydent Miasta Piotr Roman, informując, że do roku 2002 Rada Gminy nie obniżała proponowanych stawek podatku od nieruchomości, które wskazywał Minister, czyli inaczej mówiąc, to co proponował Minister uchwalała Rada Miasta. My przez ostatnich kilka lat decydowaliśmy się na obniżanie stawek maksymalnych o dość znaczny procent pozbawiając się rocznie dochodu rzędu około 2 mln zł. Ze względu na to, co się stało zwłaszcza w oświacie i opiece społecznej my prosimy państwa i propozycja Prezydenta jest taka, żeby przyjąć stawki zaproponowane przez Ministra Finansów, czyli nie obniżać, podobnie jak robi to większość gmin w Polsce. Większość gmin w Polsce przyjmuje stawki maksymalne. Wzrost oczywiście będzie przekraczał poziom inflacji, ale jeżeli my przez dwa lata nie podwyższaliśmy podatku, czyli inaczej mówiąc bardziej obniżaliśmy w stosunku do tego, bo rada gminy może tylko i wyłącznie obniżyć. Minister mówi o stawce podatku od nieruchomości i Rada może obniżyć ten podatek, jeśli uważa, ze sytuacja finansowa pozwala na takie rzeczy i myśmy przez 8 lat tak robili, a teraz nie możemy zrobić, chociażby ze względy na podwyżki płac dla nauczycieli. Mamy taki chaos w oświacie w Polsce, jakiego jeszcze nigdy nie było po wojnie. Współczynniki inflacyjne sądzę, że są kilkunastu lub dwudziestu procent. Stawki proponowane przez Ministra wzrosły o 4,2% w tym roku, w zeszłym roku o 3,6%. W przypadku podatku od osób prowadzących działalność gospodarczą i podatkach za lokale mieszkalne staraliśmy się utrzymywać na poziomie zamrożonym. Żadna gmina w Polsce nie jest w stanie wytrzymać tego, co nałożył rząd. Ja się dowiaduję, ze od przyszłego roku na litrze paliwa będziemy płacić do 30 gr  więcej. To sobie przełóżmy na wszystkie inne rzeczy. Nasza propozycja – przyjąć propozycję Ministra Finansów, bo Minister Finansów uważa, ze przy tej skali podatkowej gmina będzie w stanie wykonać te zadania, które są na nią nakładane.
Radny Eugeniusz Jabłoński zwrócił uwagę, że nie ma mowy o podatku od garaży, bo ludzie narzekają, że te garaże są ….. 01:25:15, nie mogą tego zrozumieć, że trzy razy więcej płacą za garaż niż za mieszkanie. 
Prezydent Miasta Piotr Roman – nie podatek panie radny, tylko czynsz. Pan mówi o dwóch rzeczach. Jeśli chodzi o podatek od garaży, to on nie jest wysoki, jest wyższy od mieszkania, to chyba normalne, że jest wyższy. Mieszkanie musi mieć każdy, garaż niekoniecznie. Prawdopodobnie od wczoraj, od orzeczenia NSA, jedynie garaże, które znajdują się w budynkach mieszkalnych, podziemne garaże, zdaniem NSA mają być opodatkowane tak, jak lokale mieszkalne.
Radny Eugeniusz Jabłoński – czyli 7,36 zł za metr, podrożało w takim razie. Od razu mam pytanie o te pozostałe, bo są takie organizacje, które nie prowadzą pożytku publicznego, a płaca podatek od nieruchomości. Konkretnie nasze Stowarzyszenie, już wielokrotnie o tym mówiłem, płacimy bardzo dużą stawkę, nie prowadzimy żadnej działalności gospodarczej i płacimy około 400 zł podatku od nieruchomości oprócz czynszu.
Naczelnik Wydziału Finansowo-Budżetowego Małgorzata Gawlik wyjaśniła, że prowadzący działalność gospodarczą proponujemy, żeby płacili 21,94 zł. Natomiast wszyscy posiadający budynki pozostałe płaciliby 7,36 zł za metr kwadratowy, czyli to jest trzykrotnie.
Radny Eugeniusz Jabłoński – Stowarzyszenie płaci tak, jakby prowadziło działalność odpłatną.
Radny Dariusz Filistyński zapytał, jeżeli pozostaniemy na poziomie propozycji ministerialnej, jakiego wpływu do budżetu się spodziewa pani Skarbnik Miasta, jeżeli Rada przegłosuje propozycję, o której mówił Pan Prezydent.
Skarbnik Miasta Mirosława Mitek poinformowała, że będzie to około 2 mln zł.

Komisja ZRiSS pozytywnie większością głosów (6 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.2.  w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych,
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 2)
Projekt uchwały zreferowała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek.

Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.3.  w sprawie zmiany uchwały nr XXIX/261/08 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 29 października 2008 r. w sprawie określenia zasad ustalania, poboru, terminów płatności i wysokości stawek opłaty targowej oraz inkasentów i wynagradzania za inkaso,
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 3)
Projekt uchwały zreferowała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek.

Prezydent Miasta Piotr Roman – my uratowaliśmy targowisko przy ul. Wesołej w ten sposób, tutaj dużo nad tym pracował Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński i Prezes MZGK Sp. z o.o. Władysław Bakalarz. Dotychczasowy właściciel targowiska pan Haftarczuk zdecydował o sprzedaży tego targowiska i z tego co mówił był chętny, mówił o sieci Aldi, który miał to kupić i przeznaczyć na budowę marketu. Zdecydowaliśmy wtedy o tym, że będziemy próbowali to jakoś uratować i najlepsza formuła, jaką znaleźliśmy, to było utworzenie spółki razem z kupcami. Jesteśmy partnerem kupców. Tu na tej sali odbywało się podpisanie aktu notarialnego, gdzie kupcy, oczywiście część nie wszyscy, po 10.000 zł, 15.000 zł wnosili jako udział do tej spółki. Oczywiście  większość tych środków wzięła spółka córka – MZGK Sp. z o.o. i dzisiaj mamy taki układ, że targowiskiem na ul. Wesołej zarządza Spółka, której część udziałów ma nasza Spółka MZGK, a część udziałów mają kupcy. Uratowaliśmy około 200-300 rodzin, które tam handlują i z tego żyją. Nie było to przedsięwzięcie opłacalne, Spółka nie zarobi na tym, ale z drugiej strony ludzie poczuli się współwłaścicielami i to dobrze rokuje na przyszłość, że być może to nasze działanie doprowadzi do tego, że w przyszłości plan jest taki, że my będziemy chcieli powoli te udziały odsprzedawać kolejnym kupcom, którzy wejdą na targowisko, tak, żeby docelowo, jako ten stan idealny byłby taki, że to kupcy posiadaliby targowisko i nim zarządzali.
Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.4. w sprawie określenia wzorów formularzy informacji i deklaracji podatkowych do stosowania na terenie Gminy Miejskiej Bolesławiec,
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 4)
Projekt uchwały zreferowała Naczelnik Wydziału Finansowo-Budżetowego Małgorzata Gawlik.

Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.5.  w sprawie ustalenia stawki opłaty za korzystanie przez operatora i przewoźnika z przystanków komunikacyjnych, których właścicielem albo zarządzającym jest Gmina Miejska Bolesławiec,
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 5)
Projekt uchwały zreferowała Naczelnik Wydziału Komunalnego Grażyna Strzyżewska.

Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.6. w sprawie wyboru  ławników do sądów powszechnych na kadencję 2012-2015,
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 6)
Projekt uchwały zreferował Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński.

Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.7.  w sprawie ustanowienia nagród Prezydenta Miasta Bolesławiec za promocję miasta oraz określenia trybu i zasad ich przyznawania, 
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 7)
Projekt uchwały zreferował Z-ca Naczelnika Wydziału Rozwoju i Promocji Miasta Krzysztof Hewak.

Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.8.  w sprawie wystąpienia ze Związku Miast Polskich,
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 8)
Projekt uchwały zreferował Prezydent Miasta Piotr Roman.

Głos zabrał również Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński – to jest bardzo bolesna decyzja, ona nie jest pochopna. Myślę, że wzięła się wtedy, kiedy byliśmy w Poznaniu, wydawałoby się na jubileuszowym spotkaniu, związek obchodził 20-lecie. Trzeba powiedzieć sobie jasno, że jeśli chcecie państwo znaleźć najprostsze uzasadnienie, to otwórzcie stronę Ministerstwa Finansów – WWW.mf.gow.pl, jest tam zakładka finanse samorządowe i zobaczcie przeciwko czemu chcemy protestować. Mianowicie, jeśli chodzi o dwa wykresy: wykres pokazujący dochody samorządu terytorialnego i wydatki samorządu terytorialnego, to pokazane jest trzylecie – koniec trzeciego kwartału roku 2009, 2010, 2011 i pokazane jest, jak krzywe zaczynają się ze sobą krzyżować w tym kwartale, na koniec tego kwartału, co oznacza, że pomiędzy środkami, według reguły pana ministra Rostowskiego, pomiędzy dochodami bieżącymi a wydatkami bieżącymi przestaje być jakakolwiek swoboda, co oznacza stagnację, a motorem rozwoju naszego kraju są miasta. Jeżeli miasta zatrzymają się w swoim rozwoju, jeżeli wykończą się wszelkie rezerwy inwestycyjne, które w jakikolwiek sposób były, to proszę pamiętać my wchodzimy w okres smuty, wchodzimy w okres pomiędzy kończącym się okresem programowania 2007-2013, a tym, którego zasad jeszcze nie znamy 2014-2020. W tym okresie, jeżeli nie będzie żadnych zakładek, żadnych dochodów przewyższających wydatki, to oznacza, ze nie będziemy robić nic, że będziemy wyłącznie administrować miastem, będziecie strasznie wściekli  przy tym stole na władzę wykonawczą, czyli na Prezydenta Miasta, któremu przyjdzie administrować miastem. To jest sytuacja, w które polski samorząd znalazł się po raz pierwszy od 21 lat. Takiego stanu rzeczy zaakceptować nie wolno i my mówimy wyraźnie, jeżeli § 2 statutu Związku Miast Polskich zaczyna się od słów, że Związek tworzy się po to, by bronić interesu miast polskich, a nie słyszymy od pana prezydenta Grobelnego ani od Zarządu Związku Miast Polskich ani słowa w obronie sytuacji miast polskich, to trzeba to powiedzieć jeszcze głośniej, trzeba to powiedzieć wyraźnie wysyłając im uchwałę Rady Miasta Bolesławiec.
Radny Eugeniusz Jabłoński zapytał, czy członkowstwo w Związku Miast Polskich było zobligowane jakąś składką.

Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że była to kwota prawie 10.000 zł. 

Radny Dariusz Filistyński zapytał, czy istnieje możliwość powrotu do Związku Miast Polskich.

Prezydent Miasta Piotr Roman – Związek Miast Polskich to jest organizacja o bardzo długiej tradycji, bo on działał jeszcze przed wojną. Ja pamiętam okres tworzenia tego Związku, jako młody radny, delegat do sejmiku, można też powiedzieć, ze współtworzyłem, bo byłem na jednym z pierwszych kongresów i proszę mi wierzyć wtedy był Lech Wałęsa, spotkanie było w Sali kongresowej, zarząd Związku Miast Polskich w momencie, kiedy był problem z niedofinansowaniem oświaty, to potrafił doprowadzić nawet do ogromnej czarnej procesji w Warszawie, mieszczan, czyli przedstawicieli miast polskich i to spowodowało takie wahnięcie, że gminy zaczęły dostawać trochę większe pieniądze i ja uważam, ze jeśli się przekonstruuje ten Związek Miast Polskich, to ja będę państwa pierwszy namawiał, żeby do niego wstąpić, bo trzeba się zrzeszać. Nawet taka lokalna polityka, to jest gra zespołowa. My współpracujemy w różnych gremiach. Dzisiaj powinien pójść pozew do sądu w sprawie tej opieki społecznej. Teraz pytanie, czy Bolesławiec powinien napisać pozew, czy Lwówek powinien napisać pozew, otóż nie. Powinna nasza jedna organizacja, na którą my składamy się, 10.000 zł to nie jest dużo w budżecie, zamówić ekspertyzę prawną i na bazie tej ekspertyzy napisać pozew do sądu, a my powinniśmy się do tego pozwu albo podłączyć albo jakoś inaczej i to jest normalne działanie. Ja widziałem parę organizacji. Widziałem takie organizacje w Stanach Zjednoczonych, w Danii, w Szwecji, wizytowałem te organizacje, a oni mówili jak oni pracują. To są zupełnie inne, profesjonalne organizacje. W sprawie przedszkoli, to ja prosiłem, dzwoniłem do różnych prezydentów, mówię zajmijcie się jako Związek Miast polskich sprawa przedszkoli, bo to co robi minister Hall, to jest po prostu katastrofa, dlatego to się udało zbudować w gminach. Reakcja była chyba o 2 tygodnie spóźniona, bo wreszcie Burmistrz Oleśnicy, który jest członkiem Zarządu Miast dodzwonił się do Prezydenta Poznania i później zostało wydane stanowisko, które jakbym państwu pokazał, to po prostu wstyd dla tego związku. Odpowiadając panu radnemu – można wstąpić, ale ja uważam, ze trzeba wstąpić może do tego samego związku, ale nie takiego samego, bo ten związek stracił swoją jakąkolwiek rację działania.
Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.9. w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021,
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 9)
Projekt uchwały zreferował Kierownik Referatu Podatków i Opłat Adrian Kaczmarek.

Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.10. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.
Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 10)
Projekt uchwały zreferowała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek.

Prezydent Miasta Piotr Roman – Pani Jadwiga Bobek Prezes Towarzystwa Przyjaciół Dzieci na otwartym Konwencie Powiatowym przedstawiła nam informację trochę mrożącą krew w żyłach, dlatego, ze można powiedzieć, ze kończy się działanie banku żywności w Bolesławcu. Nie będzie już więcej bezpłatnej żywności, która akurat w przypadku powiatu bolesławieckiego i tu mogę powiedzieć bardzo pewnym głosem była najlepiej zorganizowana na Dolnym Śląsku po Wrocławiu. Największa ilość ludzi korzystających, dobrze zorganizowane było to rozdawnictwo, współpraca z gminami. Jednakowoż decyzja z pisma, które otrzymała pani Bobek i nam przedstawiła, decyzja komisji europejskiej ograniczyła tę pomoc żywnościową, to są te nadwyżki produkcji żywności w Unii Europejskiej dla krajów Unii Europejskiej, dla Polski, co oznacza, ze tej żywności będzie dużo mniej i w zasadzie jej nie wystarczy w samym Wrocławiu, a Wrocław organizował to centralnie i Pani Jadzia poprosiła o to, żeby jeszcze wykorzystać te ostatnie miesiące i żeby dodatkowe transporty pchnąć do magazynu i przywieźć jak najwięcej tej żywności. To jest różna żywność i makaron i sery i kasze, konserwy i mąka i rzeczywiście we współpracy ze środkami pomocy społecznej to była ogromna pomoc dla tych najuboższych. My podjęliśmy wspólnie decyzję: Wójtowie, Prezydent i Burmistrz Nowogrodźca, że sfinansujemy to zgodnie z parytetem ludnościowymi  na nasze miasto przypadło 16.260 zł, żeby jeszcze więcej tirów tutaj przyjechało z tą żywnością, żeby jeszcze więcej tej żywności rozdać, ale z tą perspektywą, że ona za kilka miesięcy się skończy, luty, marzec najpóźniej, a może być nawet wcześniej, po prostu już nie będzie. Jedyną formą pomocy żywnościowej będzie kuchnia prowadzona dla bezdomnych w parafii Matki Bożej Nieustającej Pomocy. Tam jest ta kuchnia, która wydaje posiłki, nie korzystając z pomocy zewnętrznej. Absolutna działalność parafii od wielu lat.
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk odniosła się do Działu 851 Rozdział 85149 Programy polityki zdrowotnej, gdzie zwiększa się wydatki na kwotę 500 zł. Przewodnicząca zapytała, na realizację jakiego programu jest ta kwota przeznaczona.
Skarbnik Miasta Mirosława Mitek poinformowała, że odpowiedź na to pytanie przygotuje na następne posiedzenie Komisji.

Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 5. Sprawy bieżące i organizacyjne.
Radny Zdzisław Abramowicz – jak słucham tych dyskusji, to nie jest chyba temat najważniejszy na tę komisję, ale jakiego rodzaju społeczność wyrosła w Polsce, jeżeli ta grupa, która rządzi krajem i ta ideologia, która krajem kieruje dostała znowu prawo kierowania Polską. To jest horror, słyszałem różne głosy, jaka to Polska będzie piękna, szlachetna, jak będą dobrze nauczyciele opłacani, widać będą dobrze, ale proszę mi wierzyć naprawdę tyle mam w sobie optymizmu w różnych sytuacjach, ale jak widzę to, co się będzie działo, to naprawdę zgroza ogarnia.
Przewodnicząca Komisji ZRiSS Renata Fredyk poruszyła kwestię zawartą w piśmie od Dyrektora Oddziału Zakaźnego Szpitala Powiatowego dra Jana Hołubca.
Prezydent Miasta Piotr Roman – myśmy powiedzieli sobie po uzgodnieniu z przewodniczącymi klubów, ze zamrażamy środki, które przeznaczyć chcemy na Oddział Zakaźny i przekażemy je pod warunkiem, ze drugie 150.000 zł przekaże pięć pozostałych gmin powiatu bolesławieckiego. Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zaangażował się w to mocno, bo 28 marca br. spotkał się z przewodniczącymi Rad Gmin i na tym spotkaniu poruszona została tematyka ewentualnego dofinansowania Oddziału Zakaźnego przez gminy. Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek poinformował, ze Przewodniczący Rady Społecznej zwrócił się o dofinansowanie. Prezydent zadeklarował pomoc. Głos w tej sprawie zabrał Przewodniczący Rady Gminy Gromadka, który poinformował, ze z tego, co wie gmina zadeklarowała pomoc, jednak nie jest w stanie podać konkretnej kwoty. Przewodniczący Rady Gminy Warta Bolesławiecka stwierdził, że Gmina Warta licząca 8.500 mieszkańców przekazać powinna około 35.000 zł. Wiceprzewodniczący rady Powiatu powiedział, że Powiat przekazuje na remont kwotę 300.000 zł, a od gmin oczekuje pomocy w kwocie dalszych 300.000 zł. I tutaj powiedzieliśmy wprost, że Gmina Bolesławiec nie uruchomi tych pieniędzy, jeśli pozostałe gminy nie będą partycypowały w kosztach remontu. Prezydent poinformował, że Miasto przekazało na potrzeby szpitala już ponad 6.000.000 zł. Przy tym wniosku o 150.000 zł trzeba liczyć, trzeba wyliczyć, że na jednego mieszkańca wyniosłoby to około 4 zł udziałów. To łatwo policzyć. Jeżeli Gmina Wiejska Bolesławiec ma 14.000 mieszkańców, kiedyś miała 10.000, to są te 4.000, które odeszły z Bolesławca, to powinna zapłacić około pięćdziesiąt parę tysięcy. Jestem w poważniejszej kropce, bo od wczoraj jestem pod wrażeniem danych, które zostały przedstawione w serwisie samorządowym PAP-u, ale to są dane ministerstwa, bo okazuje się, ze z 6 gmin naszego powiatu pod względem wpływów podatkowych my jesteśmy na przedostatnim miejscu. Spośród 6 gmin naszego powiatu miasto Bolesławiec jest na przedostatnim miejscu jeśli chodzi o zamożność, wpływy podatkowe. Na ostatnim miejscu jest Nowogrodziec. Najbogatsza jest Osiecznica, później jest Warta Bolesławiecka, Gmina Gromadka, Gmina Wiejska Bolesławiec, która ma w przeliczeniu na jednego mieszkańca ma 300 zł więcej od nas. My jesteśmy mniej więcej w poziomie średniej krajowej. Chcieliśmy doprowadzić do tego, żeby uświadomić radom nowej kadencji, że problem szpitala nie jest problem Miasta, tylko jest to problem całego powiatu, bo szpital obsługuje 39 tys. mieszkańców Bolesławca i ponad 40 tys. mieszkańców pozostałych 5 gmin. Efekt jest taki, że wszystkie pozostałe 5 gmin przekazało deklaracje dotyczące szpitala w wysokości 30.000 zł. Zgodnie z tą deklaracją, którą złożył Pan Przewodniczący Rady i moją, to my powinniśmy też przekazać 30.000 zł. Dlaczego my mamy ciągle pompować w szpital, a inne gminy nie czuja żadnego związku ze szpitalem, który obsługuje przecież mieszkańców, zwłaszcza, że tamte pozostałe 4 gminy są dużo bogatsze od Bolesławca, bo to wychodzi z dokumentów. Ja już nie mówię o tym, ze my mamy inne koszty, bo musimy utrzymywać rzeczy, których w gminach wiejskich nie ma, komunikacja miejska chociażby, biblioteki, centrum kultury, który tak naprawdę obsługuje cały powiat, a nikt na to nie płaci. Musicie sobie państwo odpowiedzieć na pytanie, czy  decydujemy się na twarde postanowienie, że dajemy tyle, ile gminy, bo tak powiedzieliśmy na początku roku, czy też będziemy dyskutować o jakiejś innej kwocie mniejszej to chyba nie, raczej trochę większej, nie wiem.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk - …wczoraj Rady Społecznej, Gmina Gromadka zadeklarowała 10.000 zł, ale jeszcze Przewodniczący Rady Społecznej pojedzie do Warty Bolesławieckiej, bo oni dali 10.000 zł na sprzęt a może dadzą jeszcze 10.000 zł dodatkowo, bo jest jedną z bogatych gmin, Osiecznica więcej nie da, a Nowogrodziec odmówił, bo twierdzi pan Burmistrz, że nie da.
Prezydent Miasta Piotr Roman – Burmistrz twierdzi, że ma bardzo dużo pieniędzy wydanych na drogi powiatowe.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk – jego mieszkańcy, Gieratów i innych przychodzą z boreliozami i z innymi zapaleniami  wątroby typu B i C, które kosztują kupę pieniędzy. Szpital stanowi dobro ogólne dla całego powiatu i uważam, że należy ten oddział doprowadzić przynajmniej w 2012 r. do warunków godnych, bo inaczej będzie niedobrze. W tej chwili Sanepid dał warunkowo zgodę, ze oddział do marca 2012 r. może jeszcze istnieć. Ponieważ ………..02:22:11były robione przez Pana Przewodniczącego, to ja nie zabierałam głosu, padła suma, ze będzie 50.000 zł na Oddział Zakaźny, na to Starosta powiedział, ze Pan prezydent zadeklarował będąc na Radzie Powiatu 150.000 zł.
Prezydent Miasta Piotr Roman – my mamy te pieniądze, tylko ja pytam, czy my mamy przeznaczyć 150.000 zł, kiedy inne gminy uważają nas za frajerów. Myśmy pożyczyli Powiatowi 1.500.000 zł nie żądając żadnego oprocentowania, spłata ma nastąpić w ciągu 10 lat i Powiat płaci tylko tę kwotę podstawową 150.000 zł. My przekazaliśmy do tej pory na szpital kwotę około 6.000.000 zł, nie licząc tego, co np. w tym roku przekazaliśmy na nie swoją drogę. Ulica Staroszkolna tez jest dobrem wszystkich tak samo jak szpital. Ja natomiast uważam, że w powiecie są takie możliwości finansowe, wystarczy popatrzeć na wynagrodzenia niektórych urzędników w powiecie, żeby sobie odpowiedzieć wprost. Nie może być tak, że biedny powiat wypłaca tak wielkie wynagrodzenia. Ja uważam, że trzeba uczciwie postawić sprawę, tzn. zapłacimy tyle, ile zapłacą pozostałe gminy. Oddział zakaźny obsługuje ponad 500.000 ludzi, b to nie jest tylko oddział powiatowy. Taki oddział jest jeden, czy dwa na Dolnym Śląsku i teraz my mamy finansować gro’s wydatków na przeniesienie tego Oddziału, gdzie ja do tej pory uważam, że dużo lepszym rozwiązaniem byłaby budowa nowego oddziału czy nowego szpitala. Pytanie skąd pieniądze. Proszę zajrzeć w Internecie powiat Drzewiecki nie wyda złotówki, zostanie wybudowany szpital za 200.000.000 zł, międzynarodowe konsorcjum, partnerstwo publiczno-prywatne. Powiat wnosi tylko grunt i stare budynki szpitala, które zostaną zamienione na oddział opieki nad starymi ludźmi, natomiast zupełnie nowy szpital, powiat Drzewiecki nie różni się bardzo od bolesławieckiego. Ja chcę dać tylko ustaliliśmy sobie coś i dlatego pytam. Mamy deklaracje na piśmie 30.000 zł. Jeśli 30.000 zł, to my możemy dać 30.000 zł, a 20.000 zł możemy trzymać w rezerwie, jak Gmina Warta dopłaci, czy ktoś inny. To co Pani wiceprzewodnicząca proponuje

Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak – Babijczuk – ja proponuje 50.000 zł.

Prezydent Miasta Piotr Roman – ja mogę państwu powiedzieć, co się stanie z reszta tych pieniędzy. My mamy zamrożone 150.000 zł, to my te 100.000 zł zamierzamy przekazać na pomoc społeczną. My tych pieniędzy w żaden inny sposób nie wydamy. W pomocy społecznej mamy taka samą lukę, jak, np. Wrocław, nie wielkościowo, tylko proporcjonalnie, bo nas też zaskoczył
pan minister swobodną interpretacją ustawy o finansach publicznych. Jeśli państwo zdecydujecie o 50.000 zł, ja bym chciał, żebyście państwo jako komisja odpowiedzieli. Jeśli państwo zdecydujecie, ze to będzie 50.000 zł, to proszę bardzo, trzeba będzie zmianę w budżecie zrobić zarządzeniem Prezydenta.
Przewodnicząca Komisji ZRiSS Renata Fredyk –  jeśli zgodzimy się na 50.000 zł, a jeżeli będzie można coś dopłacić, to pan dopłaci, jeżeli inne gminy dadzą więcej.
Prezydent Miasta Piotr Roman – prosiłem, żeby wszystkie dokumenty państwu skserować, żebyście wiedzieli o co w tym wszystkim chodzi. Z tych dokumentów wynika dzisiaj, że gminy niektóre dadzą łącznie 30.000 zł. państwo mnie tu przekabaciliście, że może nie 30.000 zł, tylko 50.000 zł, bo jakieś tam dwie gminy być może dołożą. Ja powiedziałem, jeżeli państwo tak uważacie, to zapłacimy 50.000 zł, ale jeśli, dzisiaj słyszymy, że jeszcze dwa razy po 10.000 zł wpłynie.
Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek – na ten temat w Klubie jeszcze nie rozmawialiśmy, a będziemy rozmawiać przy najbliższej okazji, czyli we wtorek o godz. 16.30, bo się spotyka klub i będziemy wtedy rozmawiać na ten temat, na temat kwoty, jaka Klub nasz będzie proponował do przekazania do ZOZ-u. Od stycznia br. było zorganizowane trzy spotkania w tej sprawie, czwarte miał zorganizować Przewodniczący z Warty Bolesławieckiej w czerwcu i do tej pory się ono nie odbyło. Chciałem podkreśli, że przewodniczący gmin poszczególnych, nie było Przewodniczącego Gminy Bolesławiec i Osiecznicy. Tych dwóch przewodniczących nie było na tych spotkaniach, ale na pierwszym spotkaniu, które zorganizował Przewodniczący rady powiatu pan Karol Stasik deklarowali wszyscy Przewodniczący, że pójdą do wójtów i burmistrza i na pewno jakieś pieniądze zostaną wysupłane. Z tego, co na dzień dzisiejszy widać są to bardzo marne pieniądze, bo tak, jak żeśmy na pierwszym spotkaniu rozmawiali, że powinny to być kwoty takie, o których ja mówiłem osobiście, bo podtrzymałem tą naszą deklarację pana Prezydenta, który mówił owszem damy 150.000 zł, w momencie, kiedy gminy pozostałe dadzą 150.000 zł i taka deklaracja była moja i pana Prezydenta na takim spotkaniu i ani się prezydent od tego nie wypiera ani ja, bo taką linię żeśmy tutaj trzymali, chcąc żeby gminy poczuły się, tak jak Prezydent powiedział tez gospodarzami i tych pieniędzy trochę dali, ale stało się jak się stało, więc ja nie myślę żebyśmy my się tutaj zlicytowali czy damy 30.000 zł, 20.000 zł czy 50.000 zł. Ja myślę, że damy tyle, na ile nas będzie stać.
Prezydent Miasta Piotr Roman – ponieważ całość sprawy zaczęła się od spotkania z przewodniczącymi klubów, to może ustalmy jeśli państwo w swoich klubach przed sesjami przecież wszyscy się spotykacie, żebyście ustalili między sobą i nie będzie tu z naszej strony, w sensie największego klubu strasznej presji, tylko chodzi o to, żeby to wyjaśnić. Proszę państwa, o jakich my pieniądzach w ogóle my mówimy. Bolesławiec parę lat temu miał 44 tys. mieszkańców, teraz ma 40 tys., czyli ubyło 4 tys. mieszkańców. Gdzie ci ludzie się podziali. Gmina Wiejska parę lat temu miała 10 tys. mieszkańców, teraz ma 14 tys. mieszkańców. Ja państwu mówiłem, ile średnio z tych podatków przypada na jednego mieszkańca, średnio w Gminie wiejskiej to jest 1.400 zł, czyli te 4 tys. mieszkańców, które wybudowało się poza Bolesławcem razy 1.400 zł średnio podatku daje nam 5,5 mln zł, których w budżecie Bolesławca nie ma, bo one są już w Gminie Wiejskiej. Ja ich nie potępiam, żeby była jasność. Większość płaci tam, bo nie wypełniają dodatkowego. Można to zrobić, jeżeli się nie przemelduje, albo jeżeli się wypełni NIP 3. NIP 3 jak się wypełni, to można płacić podatki wszędzie. Oni jeżeli nie płaca do miasta, to nie są uwzględniani w tych 4 tys. mieszkańców. Ja mówię o 4 tys. mieszkańców, którzy są zameldowani w Gminie Wiejskiej. 5,5 mln zł więcej w ciągu iluś tam lat trwa emigracja nasza z miasta do gminy. Teraz zobaczcie tu 5,5 mln zł, a tu 10.000 zł. To oni nie chcą brać pod uwagę parytetu ludnościowego. Prośba jest taka, żeby naprawdę nie szarżować, bo dobre serce dobrym sercem, my jeszcze na pewno nie raz wspomożemy ten szpital, ale uważam, ze wprowadzenie zdrowej zasady polegającej na tym, że te bogatsze gminy też mogą się do tego szpitala dołożyć, nie tylko ta jedna z biedniejszych, która ma jeszcze mnóstwo zadań, których oni nie mają.
Radny Zdzisław Abramowicz poruszył sprawę zawartą w piśmie Pana Piotra Kuprowskiego, dotyczącą przywrócenia pamięci po byłych mieszkańcach miasta, w postaci symbolicznego miejsca, przy którym ich potomkowie mogliby złożyć kwiaty, zapalić znicz. Mówi o obiektywizmie historycznym, ze należałoby tym ludziom przywrócić pamięć, że oni tu kiedyś żyli, budowali to wszystko. Obiektywizm historyczny jest taki, że Niemcy utracili to miasto wtedy, kiedy głośno hajlowali i dzielnie swojego fürera wspierali i to nie jest tak, że to miasto przepadło z winy Polaków. Tu się nikt z Polaków nie pchał, taka była konsekwencja tej wojny i wydaje mi się, że jeśli chodzi o zrównanie takiej historii, bo tu jest jeszcze propozycja tego, żeby na murach obronnych przy ul. Kubika zrobić tablicę, gdzie będą mogli swoje kwiaty składać, no to przynajmniej dla mnie zabrzmiało to obrazowo………..02:37:45 wisi kotwica Polski walczącej, brakuje jeszcze żeby z boku wisiały runy SS i tego typu historie. Wydaje mi się o ile plotka tego pana jest autentyczna, to po tylu latach próbujemy znaleźć możliwości żeby napisać, ze ponad 2 tys. mieszkańców polski zostało tu przywiezionych i przez 5 lat pod …. Niemieckim ciężko harowało, tak, ze jeśli mówimy o tej dawności historycznej przestańmy iść za przykładem naszego nieszczęsnego Tuska, wpychać tę Polskę w paszczę niemiecką, tylko żeby te granice były zachowane podejdźmy do tego z większym umiarkowaniem.
Prezydent Miasta Piotr Roman – tyle, ile my robimy, zwłaszcza Muzeum Ceramiki, żeby upamiętnić tych wielkich, wybitnych mieszkańców Bolesławca, żeby pokazać jak ten Bolesławiec się rozwijał, ile tych książek wydajemy.  Wiadukt – gdzie zaprosiliśmy praprawnuka budowniczego. Każdy budynek w Bolesławcu jest opisany, zresztą to wielka zasługa radnego Zdzisława Abramowicza, bo przecież te programy w telewizji to jest ogromne dzieło i jest tego bardzo dużo i ktoś mi mówi, gdyby pan Kuprowski, który był dyrektorem, przyjmował mnie do pracy, bo ja tam parę godzin spędziłem jako dodatkowe zajęcie i wielkim szacunkiem go otaczam, ale gdyby pan Kuprowski napisał, ze za mało elementów jest naszej polskiej tożsamości, to ja bym się z nim zgodził i się pod tym podpisał. Natomiast jeśli mówimy, że za mało jest śladów niemieckiej obecności, no to ja przepraszam, ale. Mamy teraz taki twór z tą grupą hajmatową z Siegburga, no to pan Peter Werner zażądał, trudno to nazwać prośbą, bo nawet zagroził, ze zawiadomi media, ze mamy zgodzić się na to, żeby tu przyjechali wszyscy byli mieszkańcy Bolesławca i my jako miasto mielibyśmy im opłacić tutaj pobyt, zorganizować im spotkanie. Ja mu odpisałem, ze nas na to nie stać. Nie chcę zrywać kontaktów partnerskich. Byłem na zjeździe mieszkańców Bolesławca, mówiono mi, że jestem bardzo odważny, bo jako jeden z pierwszych prezydentów, burmistrzów z polski pojechałem. To są sympatyczni starsi ludzie, ale kiedy zaśpiewali, ze oni wrócą nad brzegi Bobru, to mi trochę przeszły ciarki po plecach, a jak przyjechał przedstawiciel Związku Ogólno-niemieckiego i przekazał nam pozdrowienia od Eriki Steinach, to mi już wesoło nie było, ale dobrze, że tam pojechałem, dlatego, ze ja tym Niemcom tłumaczyłem, ze my też jesteśmy wypędzeni. Oni w ogóle nie znają tej historii, oni uważają, że to Polacy siłą, przekupstwem, obłudą, czy oszustwem weszli we władanie tych ziem. Oni w ogóle nie wiedzą, ze myśmy tutaj przybyli jako wypędzeni z terenów wschodnich Rzeczypospolitej. To trzeba Niemcom tłumaczyć.
Ad 6. Przyjęcie protokołu  poprzedniego posiedzenia Komisji.

Protokół Nr 10/2011 posiedzenie Komisji ZRiSS odbytego w dniu 21 września 2011 r. został przyjęty bez zmian i poprawek.
Wobec wyczerpania porządku posiedzenia Przewodnicząca Komisji ZRiSS Renata Fredyk zamknęła posiedzenie Komisji.

Protokołowała:

Beata Skrzypek
                                               Przewodnicząca Komisji
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